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W przededniu plebiscytu łuckiego
W a l k a  o  u s t r ó j  n a r o d o w y

Łódź, wrzesień. gdzie plakat rozdarty zwiesza się
. . . .  . i ze słupa lub sztachet ogrodzenia

W  S rO u m iC S C IU  tak... kolorowym strzępem. N a  ziemi,

L  śródmieściu właściwie panu 
je spokój. Nie widać nawet afi­
szów, które jedyni" skromnie ob­
lepiają slupy ogłoszeniowe.

—  Dlaczego tak mało piakaiów 
agitacyjnych? —  zapytuję.

— Jesi to następstwem zaka­
zów, jakie Wydano w związku z 
agitacją przedwyoorczą. Władze 
przekazały rozklejanie afiszów  
inwahdom i ftifct inny nie ma pra­
w a tego robić. Rozklejający afi­
sze w nocy są wyłapywani i aresz 
towari. Inwalidzi zaś, biorący 
zresztą opłatę za tę robotę, sta­
nowczo odmówili przyjmowania 
afiszów obozu Narodowego, ■

...a na przedmieściach 
inaczej

N a pi icdmieściach jednak ag: 
tacja nielegalna mimo takich za­
rządzeń, prowadzona jest m.mo 
wszystko, z zajadłością. Idę na 
słynna Bałuty. Tu dopiero bezkar 
i  ie panoszą się na płotach olbrzy 
nne hapisy, stłoczone afisze Wal­
czą o lepsze miejsce. Gdzie nie*

f  o l e m f k f
Najbiedniejszym jagnięciem po 

litycznym w 'Polsce jest P. P. S. 
Froszę sobie tylko wyobrazić, co 
to za nięwygodna pozycja! Jeże­
li żydzi cżują się sami na snach 
—  to odtrącają pogardliwie so* 
cjalistów polskich. Jeżeli Poiacy 
przygniotą żydów, to tmmccho- 
dem wyciskają ser z P, P, S Je­
żeli komuniści idą t  otwartą 
przyłbicą —  to zdobią latarnie 

^socjalistami. - Jeżeli znowu na­
ród polski dobierze się komuni­
stom do skóry —  to strzępy po* 
lacą t P. P. S, Zawsze ciasno.

Wjcraaein ta»iopotanu jest ar- 
tyauł K Czapińskiego w „Robot­
niku” o nagonce na komunizmt

Jak wiadomo, cala prasa endecka 
i pisma prrwicy sanacyjnej prowadzą 
gwałtowną kampanię przeciw ..komu 
nizmowi‘‘ w Polsce Czy w Polsce 
istotnie mamy taki silny ruch komuni­
styczny? Nic pudobm go: ten ruch, 
zwłaszcza po procesie moskiewskim, 
po dwuznacznym zachowaniu się 
kompartil we Francji itp raczej słab­
nie. * więc saąd ta nagonka, która 
•na cha/Kte. ceiowr zo.ganizowanej, 
nawet ponieką- "centralizowanej fw 
paru ośi odkach) akcji

N ie bijcie ich tak mocno, bo... 
nas to boli. ,.Czy w  Polsce istot­
nie mamy tak silny ruch komuni­
styczny? Nic podobnego."

W Końcu ta sztucznie -  * p -• u 
remrow — podsycana histeria sialu 
się poprosiu zbyi głupią przybrała 
groiesKOv e formy. _  Wystarczyło, 
ny człowiek pisnął gdzieś o jakimś 
nadużyciu, nędzy czy ucisku, a cale 
te sfory _  dobizi w forsę zaopatrzo­
nych —  anty - „komunistów” ‘luża 
ły się nan z okrzykiem: „bolszewik! 
brac go!!!” Każdy cziowiek z odrobi 
ną oieju we łbie widział, ±e nawet z 
państwowego pznktu widzenia ta 
, akcja- staje się baidzi szkodliwą. 
W  dzikiej histerii nawet niektórych— 
księży (o rety!) Zaczęto pomawiać o 
„bolaZewizm1-. Pozostawali już tyikn 
chyba — biskupi...

Zwalczanie komunizmu jest 
szkodliwe z państwowego punktu 
widzenia —  tak orzekł p K. Cza* 
piński. W  obronie państwa nale­
żałoby właściwie tych krzykaczy 
antykomunistycznych wsadzić za 
kratki, a klucze —  jak od s k a rb ­
ca powierzyć jeden P- Czapiń­
skiemu, a drugi... najlepiej redak­
torowi „Naszego Przeglądu".

Po konserwatywnej stronic za 
to boją się wszelkiego „radj ka, 
lizmu", a w łaściw ;e wszelkiej 
zm;any istniejącego stanu rzeczy. 
Nie tykać, bo gotowe być jeszcze 
gorzej. „Czas" przestrzega:

Nasi radykali iam, gdzie są u ste­
ru władzy chcieliby się „wykazać 
rozdziałem cudzych dobr, siegaiac 
raz ao ziemi, gdzie indziej sięgając 
ao przemysłu surowcowego. Ale my 
takiej polityki nie uznajemy, zwal 
czamv ją nie zt “trachu, jak cncą 
..Kurier Poranny” ani zbyi mej odwag* 
lecz z obowiązku i chęci służenia Pań 
stwu z najlepszą wolą i radą. Z prze­
konania ghwkiego, że zadanie jed­
nostki i społeczności polega na w> 
twarzaniu nowych dóbr, r  nie wyJzi 
raniu jednym i ■ oz dawaniu drrgim z 
oczywistą stratą samej energii i ma­
terii.

Tu znowu wszelkie sięganie w 
głąb ustroju kapitalistycznego 
jest po trochu antypaństwowe, 
a obrońcy obecnego ładu, a ra- 
czej bezładu działają „z obowiąz­
ku i z chęci służenia Państwu

Jakiemu państwu służycie pa­
nowie po jednej i drugiej stro­
me? Czy temu, które „jest współ  ̂
ną w łasnością wszystkich oby -; 
wateli?"

na cnoanikach, jezdni i V, rynsz 
tokach Walają się ulotki.

Afisze krzyczą: ^,Łódż musi być 
czerwona", „Chcesz umiastowić 
elektrownie, rzeźnie i tramwaje 
głosuj na Nr. 7", „Glosujcie ba 
listę Z Z Z".. A le  największe, naj­
bardziej rzucające się w oczy są 
napisy: Precz i  komuną", „Ły­
dom nie wolno głosować", „Nie 
meże Dyć żyuow w Radzie Miej* 
sl-iej", „Niech żyje Obóz Narodo­
wcy".

156 wielkich zeoran
Przez trzy dni o statn ie  p rzed  

wyborami odbyło się 156 Wiel­
k ich  zeb rań . W piątek i sobotę na 
wszystkich rynkach i p iacach , na 
rogach ulic i w  p o d w ó rk a ch  zbie­
rały się g ro m ad y  ludzi d la  ostat* 
niej p rzeaw yD orcze j wymiany go­
rących zdań .

W  ciągu ostatnich nocy w  wąz- 
kich uliczkach przedmieścia do­
chodziło do licznych bójek, Robót 
nicy narodowcy bili prowokują* 
cych żydów i kontunłstów.

Listonosze w akc]i
W  Łodzi na polu walki jest —  

jak już zaznaczyliśmy —  jedynie 
obuz narodowy i kopitalistycżho- 
żydow'sko-cżerwóny. CD  „trzeci" 
jakby nie istnieli. Stosunkowo 
najwięcej z pośród tych „trze­
cich” słychać o liście Nr. 7 idącej 
również poa płaszczykiem „chrze 
ścijańsko - narodowym". Inaczej 
—  nie bierze... Popiera ją  Fede­
racja, nauczycielstwo, urzędnicy. 
Operuje przy tym ułatwionymi me 
todami agitacji. Mianowicie ulut- 
ki i inny materiał przedwybor­
czy roznoszą poprostu ...listono­
sze a to dzięki temu, źe jednym 
„fhhrerów" siódemki jest urzęd­
nik pocżtowy p. Mandocki Kanay  
daci z tej listy jak mogą tak re­
klamują nwuje osoby. Tak np. je ­
den z nich niejaki Pawiak, , ia. 
śoiciel księgarni, w^dał ulotkę 
pompatyczną w  etylu i naiwną w  
treści, skierowaną GO „polaka Ło­
dzi*. a pcąpisapą prze? .„Kom  
Przyjaciół księgarni łódzkiej". ( I )

S o c ja l i ś c i  i k o m u n a
W  ciągu ostatniego roku do 

moja wzrastała znów s:ła komu­
nisty czno*socjalistycznego ebo/U. 
Stra ki, obejmujące wszystkie 
dziedziny przemysłu poczynając 
od tak nawet drobnych w  Łodzi 
jak przemysł poligraficzny a koń 
ćząc na wszystkich gałęziach 
włókniarzy były demagogicznym 
sposobem zjednywania popular­
ności.

l-szy maj wykazał duży wzrost 
Sił socjalistycznych W  pochodzie 
szło ponad SO tysięcy ludzi. Od 
tej chwili jednak nastąpiło zała­
manie Część zwolenników, znę­
conych obietnicami guspodnf* 
czych zwycięstw odeszła jednak 
zrażona zbyt wyraźnym odsłonię­
ciem nblUza P  P S‘U. Okrzyki, 
portrety Lenina 1 bolszewickie 
agitacyjne transperenty pozbawi­
ły PPS bardzo wielu zwolenni­
ków. Pozatem osłabło tempo pra­
cy socjalistyczno^komunifatycznej 
góry, którą zadowolił przegląd 
sił, dokonany 1-tfo maja.

Rocznica „Krwawej Środy" wy­
kazała znaczne osłabienie sił so­
cjalistów. W  pochodzie bowiem 
nie brało udziału więcej n iż 5 ty­
sięcy osób. W  porównaniu do t*g0 
maja —  słabiutko...

P.P.S- I żydzi
Socjaliści wzmocn.Ii się dzięki 

zgudzie z komuną. P. P> S . związ 
ki k’asowe wystawiły wspólną li­
stę. Sojusz z żydami miał wyglą­
dać w ten sposób, że w jednych 
okręgach wystawione miały być 
listy Poalej-Sjon a w innych zwią 
zków klasowych. Sojusz ten natra 
fił jednak na nieoczekiwany ale 
zrozumiały sprzeciw ,dołóv ".

.Góra", bojąc się kompromita 
cji wystawiła listy PPS*u We 
wszystkich okręgach. Wywołało 
to wielk e rozgoryczenie wśród ży 
dow, jednak starania góry socja­
listycznej, ulotki P P S ‘u w żydow­
skim języku, a przedewszyst­
kiem zrozumienie interesu zro 

biły swoje. Żydzi i Poalej-SjonU i 
Bunau oddadzą swoje głosy na 
socjalistyczną dwójkę.

P o d z ia ł Łodzi p rzep ro w adzo n o  

na okręgi wyborcze w sposób b- 
dziwny.

Przezorność komisji
Okręg np. Starego Miasta, któ- 

|ry jest zamieszkany w olbrzymiej

większości przez żydów zmniejsz- 
no W ten sposób, że część tego 
okręgu w  swej północnej części 
należy obecnie do Bałut z jednej 
strony i Kozin z drugiej. W  ten 
sposób okręgom, w których zna* 
komitą przewagę miał dotąd 0- 
bóz Narodowy, dodano pewną 
ilość głosów żydowskich

0b6* Naroaowy
Wśród narodowców panuje na­

strój doskonały. Obóz Narodowy 
idaie jako całość, jest silny i do­
skonale zorganizowany. W  ciągu 
ostatnich miesięcy zwiększa się

wciąż liczba jego członków. Od 
maja Związek Zawodowy „Praca 
Polska'* przyjmuje codzień dzie­
siątki nowycn kandydatów. Wśród  
kilkunastu swoich przypadko* 
wych rozmówców, spotkanych na 
ulicy, w tramwaju i t. d. było tyl­
ko dwóch socjalistów, ani jedne­
go sanatora, reszta wszystko na­
rodowcy.

W  poprzedniej Radzie Obóz 
Narodowy miał 36 mandatów 
Można się spodziewać, le liczba 
ta wziośnie.

M. S. R.

d y g .  Pol. W . D. JM.).
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Co to Jćst t. zw , 
„pos iaw a  prcIetariacKa”

Co to jest t. zw „postawa pro­
letariacka"? —  Często słyszymy 
takie zapytanie. Próbujemy wyja  
Śnić na przyktadacn.

Przykład pierwszy. Teoria: 
„Socjalizm walczy e kapitałem*’ 
—  Praktyka: Uszer Kohn, Eitin- 
gon i inni finansowi potentaci 
łódzcy zawarli pakt celem zgnę­
bienia robotnika Polaka. Pakt za­
wiera następujące warunki: so 
cjaliści dają rozwrzeszczane gar­
dła i ewentualne nadstawianie 
karku, a kapitalizm żydowski 
forsę. Inaczej: socjalizm pokaź­
ną dozę głupoty, żydy zaś nie 
mniej pokaźną duzę przebiegło­
ści.

Przykład drugi: Teoria: „So
cjalfzm głośi międzynarodowy so 
jusz proletariatu". Praktyka: 
Organ żydowskiej burżuazji „O 
pinia" pisze: „Front ludowy, to 
właśnie nacjonalizm żydowski. 
Jestem żydem, jestem narodo­
wym żydem i jestem socjalistą".

i * *  < • * •  •
Przykład trzeci T e o r ia : „So 

c ja lizm  w a k z y  z konw enansem  
arysto kra tyczn ym ". P ra k ty k a :
M iędzynarodow y z jaza  spółdziel­
czy z pod czerwonego znaku re ­
zydu je  w  h a jb a fd z ie j rep rezen ta - 
ryw nym , a rysto kra tyczn ym  ho­
te lu  stolicy.

Przykład czwarty. Teoria: „So­
cjalizm walczy o przebudowę u- 
s trój u". Praktyka: Co jakiś czas 
„Robótn.k" ogłasza o zwycięst- 
wacn socjalizmu w  jednym z naj 
bardziej burżuazyjnych krajów  
—  Szwecji, gdzie się nikomu nie 
śni o żadnych przebudowach-

Przykłaa piąty. Teoria; „Socja 
lizm czuje pogardę do wszelkiego 
rodzaju sług kapitału". Leon 
Blum, premier francuski (o bied­
na Francjo !; jest współwłascicie 
lem fabryki aut, adwokatem prze 
mysłu i wogóle jednym z najbo 
gacszych ludzi we Francji,

Przykłady możnaby ciągnąc w 

nieskończoność...
Juz teraz wiecie co to jest t. 

zw. „postawa proletariacka"?

Jo  ta k :

Próba łódzka
Piądy nurtujące dziś w  życiu 

politycznym Polski, mają niesły­
chanie utrudnioną drogę ao tego, 
by wystąpić na zewnątrz. Stąd 
też zjaw Łka, klóie miałyby kie- 
ayinaziej charakter lokalny, jak 
np. odbywające się dziś wybory 
łódzkie, nabierają często charak­
teru Zjawiska ogólnopolilyczne- 
go.

Trudno dzis przewidywać wy­
niki .wyborów. Jedno niewątpli­
wie stwieidzić można: Listy, któ­
ra reprezentują poglądy pontycz 
ne, zbliżone do dzisiejszego obo 
żu rządowego, nie mają nawet 
najmniejszych szans zwycięstwa. 
Walka odbywa Się między oboza­
mi, które ooyawa potępiają w o- 
stry sposób dzisiejszy system rzą 
dzenia. Stąd niezależnie od wy­
niku wyborów, będą one wyra­
zem protestu społeczeństwa prze 
ciwko dzisiejszym formom rządze 
nia a hawet do pewnego atopnia 
—• jeśli się weźmie pod uwagę 
h< sła, którymi obie strony opem  
ją  —  protestem przeciwko dzi­
siejszemu ustrojowi polityczne­
mu, społecznemu i gospodaicze- 
imi.

W alkę wyborczą 'W Łodzi pro­
wadzi Się pod sztandarem legal- 
U jćh 1'-' oiganizacyj: Stronnictwa
Narodowego i Polskiej Parti’ So* 
cjahstycznej.

Nie zawsze na^M ne władze 
stronnictw są wyrazem zapatry­
wań i uczuć mas wokoło nich się 
grupujących.

Łódzkie Stronnictwo Narodo­
we, wywodzące swoj rod ideowy 
z dawnego Obozu Wielkiej Polski 
wykazuje dużą prężność i dyna­
mikę dzięki swemu młodemu kie­
rownictwu.

PPS. reprezentuje świat star­
czy, zamierający. Istotnymi jego 
wyrazem jest komunizm, żydzi o- 
raz obawiający się ustioiu naro­
dowego kapitał. Dlatego też w 
walce tej jympatie wszystkich 
świadomych Polaków są po stro­
nie Stronnictwa Narodowego

organizacyjne rzemiosła, które 
wychowały całe pokolenia świet­
nych fachowców, odaanych całą 
auszą sv Kinu raemiobłu, zarazem 
dzielnyeh i ofiarnych patriotów.

rtzemieślnik pracuje we w łas­
nym warsztacie, własnymi narzę­
dziami i na własny rachunek. Ma 
jąc swój warsztat pracy —  staje 
się tym samym pionierem ładu i 
porządku społecznego. Jest >*y- 
chowawcą swoich uczniów i cze­
ladników, będąc Z nimi w stałym 
i nezpóśreanim kontakcie. Tys.ą 
ce warsztatów rzemieślniczych, 
rozsianych wszędzie, w  mieście 
i na wsi —  to jakby bastiony pra 
cy narodowej i społecznej.

Z di agiej stti ny —  mało skom 
plikowana struktura warsztatów  
rzemieślniczych pozwaia w  razie 
wojny łatwo przystosować się do 
zmienionych Warunków, oddając 
tym większe usługi sprawie obro­
ny narodowej.

Myliłby się ten, ktoby sądził, 
że wobec ewolucji stosunków go- 
spoaarczych, rzemiosło stało się 
przeżytkiem średniowiecznym, a: 
nachronizmem hamującym po­
stęp produkcji Wbrew tym pogią 
dom. szerzonym ODecnie przez ży 
wioły antynarodowe, właśnie na 
tle dzisiejszej rzeczywistości pol­
skiej rysuje się wyraźnie rola 
i znaczeni, rzemiosła polskiego. 
Podczas gdy przemysł fabryczny 
został prawie zupełnie opanowa­
ny przez kapitał anonimowy, rze­
miosło —  oparte na pracy i ka­
pitale rdzennie p o l s k i m ,  bu­
duje mocne 1 trwale podstawy 
niezależnuści gospodarczej Naro ­
du.

Spadkobiercy wielkich ideałów 
Kilińskiego i Sierakowskiego m&ją 
dziś nietylko prawo, ale i cbowią 
zek kroczenia w  pierwśzym szefe 
gu tych, którzy walczą o unaro­
dowienie życia gospodarczego i 
wyzwolenie go z pod okupacji ży 
dowskiej.

Srooki mecnauiczne

Spadkobiercy Kilińskiego
Jednym z najważniejszych ele­

mentów na szego gospodarstwa 
narodowego jest 
rzemiosło.

Wiekopomne zasługi 
ćechy, dawniej jedyne

P. A. T. przyniósł zapowiedź 
wysłan.a do Berezy przedsiębior­
ców uprawiających lichwę przy 
sprzedaży cegieł.

N ie na wszystko można zna- 
niewątplrwie ' leźć lekarstwo w  środkach me­

chanicznych i to w dodatku opar

bohaterowie Alkazaru postanowili

Sronić się no ostatniej kropli kro?!
Bilbao chce kapitulować. — Madryt odcięty od Toledo

maja fu tych na ustawie wyjątkowej, 
komórki ( Tymczasem życie jest o wiele 

bardziej skomplikowane. Zarów­
no stosunki polityczne, jak i głę­
bokie bolączki naszej prasy, Jak 
wreszcie niedomagania naszej go 
spodarki społecznej wymagają 
środków o wiele bardziej skompii 
kowanych, trudniejszych i nie 
mogą być rozwiązane przez za­
rządzenia administracyjne.

S E W IL L A , 25. 9. Według na- 
de»złych tutaj wiadomość1, od­
działy oblegające Alkazar zosta­
ły zredukowane, aby zwiększyć 
liczbę obrońcow nDajta. Radio­
stacja tutejsza ogłosiła komuni­
kat, że

„Świadomi powagi momentu

obrońcy Alkazaru usunęli z oble-

ganej twierdzy znajdujące się

tam k°biety j dzieci. Oddziały mi­

licji czerwonej zrozumiały, iż za­

rządzenie to Oznacza, że kadeci

postanowili się bronić do ostat­

niej kropn krwi”

R A B A T , 25. 9. (P A T )  Iladio- 
stacja powstańcza komunikuje, 
że Bilbao zostało otoczone ze 
wszystkich stron, zaś powstańcze 
okręty wojenne strzegą wybrze­
ża. Gubernator Bi bao przesłał 
gen. Mola warunki, na których

zgodziłby się poddać miasto. Jed- tych miast, zapowiadając rozpo- 
nak warunki te zostały przez po- J częde dziś akcji wojskowej. W oj-
wstańców odrzucone.

Powstańcza kwatera główna 
ma nadzieję, że zdobędzie miasto 
bez bombardowania przez arty­
lerię lub przez flotę. W  Santan- 
der miano proklamować mepud- 
ległą republikę baskJjską. W o j­
ska rządowe, oblegające Alkazar, 
zostały odwołane do obrony sa- 
mego miasta Toledo.

RABAT, 25. 9. (P A T .) Radio- 
stacja w Sewilli donosi, że wojska 
powstańcze przecięły połączenia 
kolejowe Toledo z Madrytem, u- 
niemożliwiając w ten sposób na­
dejście posiłków, wysłanych z 
Madrytu dla obrony Toledo

BURGOS, 25.9. Ultimatum, wy­
stosowane przez gen Mola do 
Bilbao i Santander, upłynęło o 
godz. 1 w nocy. Wczoraj wieczo­
rem radiostacje powstańcze zwró­
ciły się z ostatnim apelem do

ska gen. Mola zajęły miejscowość 
Arechaveleta w odległuści 38 km. 
na południe do Bilbao. Inne ko­
lumny powstańcze umacniają po­
zycje nad Lilite i Vizcaya.

Coraz gorzej w Madrycie
PARYŻ, 25.9. Generał Queipo 

de Liano w przemówieniu wygło­
szonym przed mikrofonem radio­
stacji sewilskiej oświadczył wczo 
raj, że sytuacja w Madrycie po­
garsza się z dnia na dzień. Guber­
nator wojskowy w Madrycie wy­
dał polecenie uzupełnienia za­
pasów wody dla zapobiegnięcia 
ewentualnym skutkom odcięcia 
dopływu wody przez powstańców. 
Według poufnych informacyj z 
Madrytu premier i minister woj­
ny Largo Caballero zamierza ob­
jąć główne dowództwo nad woj­

skami rząc.owymi Wojska naro­
dowe zajęły w pobliżu Cordoby 
dwie małe miejscowości. Pozatem 
zajęto miejscowość Elcana! de 
Lozoya. W  zakończeniu swego 
przemówienia gen. Queipo de Lia­
no wystosował apel do wszyst­
kich Hiszpanów, przebywających 
ta granicą, by wszystkie swe siły 
oddali dla ratowania ojczyzny.

Okrucieństwa w Ronda
LO N D YN , 25.9. Reuter donosi 

z G ‘braltaru: obywatel brytyjski, 
który przybył do Gibraltaru z mia 
sta Ronda, opowiada, że w  ciągu 
dwóch tygodni, poprzedzających 
przybycie wejsk powstańczych, 
zwolennicy rządu madryckiego 
rozstrzelali w Ronda przeszło 8^0 
cbywatełi miasta. Oddziały rządo­
we zaimują szereg małych miaste 
czek w okolicach Ronda
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